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K A J - W
TEATR MIELKI* Dziś „Gopiar.a” w 

sobutf *1 wylata* z Adą Sari. W nie­
dzielę o 12-ej przedstawienie dL dzie­
ci. o 3.30 „Ruse Marie*', o 8-ej „Co- 
olana".

TEATR NARODOWY: dziś „Fry­
deryk" Nowaczyńskicgo. W sobotę 
►Nil dobra miłość” Nałkowskiej. 
W niedzielę o godz. 3.30 „Cyd". 
TEATR POLSKI- dziś i w niedzielę 
..Zburzenie, Jerozolimy. W sobotę 
„Star*" wino". W niedzielę o godz.

N o cy  w cz o ra jsz e j, w  P ia stow ie , 
pod  W arszaw ą ro ze g ra ła  się  n ie­
zw yk ła  trasredja rod zin n a . P rzy  
ul. S łow a ck iego  81, w  dom u, n a­
leżącym  do L . K łosa , na I-em  p ię ­
trze  zam ieszkał p rzed  trzem a la ­
ty  no p rzy je źd s ie  z S och aczew a  
M - le tn i W ła d y sła w  G anc, z żg - 
ną, 30 -le tn ią  M arją , z  k tórą  żył 
14 lat. G an c, ja k o  zd o ln y  ś lu ­
sa rz  w  w a rszta ta ch  K ole jow ych  
na d w orcu  G łów nym  za ra b ia ł d o ­
brze, o d d a ją c  w szystk ie  za rob ­
k i żon ie . G anc był a lk oholik iem . 
O dw ied za ł często  re s ta u ra c je  w  
P ia stow ie , p iją c  na kredyt, żona 
zaś re g u lo w a ła  rachu nk i

F rzed  dw om a —  trzem a tygod  
n iam i G anc d osta ł r o zstro ju  ner-

zę d ep resy jn ą  (m e la n ch o lję ) , o- 
raz na m a n ję  p rześladow czą . Ż o ­
na G anca by ła  z m ężem  u dr, H an 
delsm ana, k tóry  rzekom o m iał 
c św ia d czy ć , że chory  n ie  je s t  nie 
bezp ieczn ym  d la  o toczen ia . »

P rzed  n ad e jśc iem  tra g iczn e j no 
cy  Ganc o św ia d czy ł ż o n ie : „J a

m m m c .

.1 . stare wino ,  ̂ ^  wowego Według orzeczenia leka-
TEATR NOWY dziś 

„Ryl sobie wirzień" W niedziele o 
godz 3.30 , RyL eobie więzień". 

TEATR LETNI: dziś „Codziennie
0 piątej". W nedzielę o 11 zrana 
bajka dla dzieci O godz, 4 pp. „Pow­
rót mamy".

TEATR MAŁY: dziś „Żołn erz i 
bohater" Shawa po raz 130-ty. W 
■niedzielę o godz. 4  pp. „żołnierz, i bo­
hater"

STOI ECZNY TEATR POWSZE­
CHNY dziś „Dożywocie" Fredry. 
Jutro w p ątee 7 lutego „EWywoi ie" 
Fredry przy ulicy Straeleokisj 11 lt 

TEATR ATENEUM Da n dzieli 
Włączm* , Trdjkm Hultajska". V/ orzy 
gotowaniu komedja Al. Fredry „Pan 
Geldhsh" z Jaraczem.

TEATR KAMERALNY: Dziś
1 jutro „Matura".

TEATF MALICKIEJ .Kaiowa IS\ 
Codziennie wieczorem „Trafik* pani 
renerałowej" Bus-Frketiego. 

REDUTA (Kopernika Ób401* Co

r z y : dr. Ilandelsrnana w  zakła­
dzie  d la  u m ysłow o ch o ry ch  w 
T w ork a ch  i d r  K osiń sk iego  —  z 
P. K  P , G an c c ie rp ia ł na psychu

16  c s i b  a g e s s lo w a n ©
w  K r z e p i c a c h

Częstochowa 8. II Dziś o godz 
9 rano umiłowano wszcząć anty­
żydowskie ekscesy na rynku w 
Krzepicach, Policja aresztowała

IG o só b . W szy scy  zatrzym an i w  
dniu  ju trze jszy m  od dan i zostan ą 
do d y sp o zy c ji sęd ziego  śled czego .

Z a j ś c i u  a n t y ż y d o w s k a
na jarmarku  w  Zagórowie

P olsk a  A g e n c ja  te le g ra fic zn a  bunku. W y b ito  rów n ież  czę ść

dziś z  sob ą  m uszę sk o ń czy ć"  Żo 
na p rzyn ios ła  z apteki proszk, na 
sesnne, k tóre  ch o ry  zażył. O koło 
godz. 5 -e j m in , 20, są siad  G an­
ca , J ó z e f Sosn kow ski u słysza ł 
p rzera ź liw e  krzyk i G an cow ej i 
d zieci P ierw sza  k rz y cza ła : R a ­
tunku p a n ie  S osn ow sk i". S ąsiad  
zerw a ł s ię  z  łóżk a  i w  n egliżu  pc 
b ie g ł do  sien i. N a  u slysza n io  d o ­
b ija n ie  się , G an cow a pod eszła  do 
drzw i i zd o ław szy  za ledw ie  p rze ­
k rę c ić  k lu cz  w  zam ku, ru n ęła  na 
p o d ło g ę . O bok  leża ł w kałuży  
krw i m ąż je j .

S osn ow sk i n iezw łoczn ie  zaala? 
rnował lekarza  k o le jo w e g o , dr 
K osiń sk iego , o ra z  posteru n ek  p o ­
l ic ji ,  z k tórego  p r z y b y li: st. p o ­
ster. Jan  J on e  i J m  W a rdzian .
P o u p ły w ie  k ilku n astu  m inut p rzy  
b y ła  karetka  p o g o to w ia  pryw atn e  
go L ek arze  s tw ie rd z ili ju z  
śm ie rć  m ałż. G an ców  ora z  10- 
m iesięczn ego  (n ie ch r z cz o n e g c )  s.v 
na n a zyw a n ego  T adeuszem .

R ann i zos ta li 5 -le tn ia  M agda­
lena (ra n y  c ię te  sz y ji, m ięśn i kar 
ku, le cz  bez uszkodzeń  du żych  na 
czyń  tę tn iczy ch , oraz p ra w e j rę ­
k i)  i 12 -letn i J erzy  (r a n a  c ię ta  
p ra w e j r ę k i) .  R an n e d zieci, po  
n a łożen iu  oD atrunku, p rzew iez io ­
no do szp ita la  na Czystem . W e- ( 
d łu g  o p in ji  lek arzy  d z ie c i G an -, 
cow  p ozosta n ą  przy  ży ciu . E lż b ie , nym

Warszawa, Rakowiecka 23

Weksle na wezwanie nsr;eizer.stwa
s e n s a c y jn y  proces a k t o r a  S.

duno&i: W  dniu  5 bm . podczas
ja rm ark u  w  Z a g ó ro w ie , p ow iat
£ * Z Z  gru pa m ieszk a ń * ‘iw pad 
bu rzon a  przez a g ita torów  z szeze- 
ła a w a n tu ry  z ku pcam i ży d o w sk i­
m i, w y w ra ca ją c  s tra g a n y  i d op u ­
sz cza ją c  się  p rzy  te j o k a z ji ra-

Kierownl
ctwo art Osterwj 

^  h ai, t niedziele o ccdz. i 2-ej 
ZESP6? REDUTY gra specjalnie dla 
dzieci napisaną sztuk® B Pepłowskie 
go p. t „Cud n* Pow.śJu" w inscen- 
zacj.M. OuiębT 

CYRULIK WARSZAWSKI: Codzi-n 
o  7.15 I 9 30 „Wieczna nnduia- 

m"' "^rńtcł premje-a rewji p. t.
„Mrei, głowy“.

TEATR d i a  DZIECI T ORTYMA 
.Kreclytowalś) o gndr 12 i 4 pp 
,P»n Twaidpwski na księżycu” . ,

J C J 7 U  ‘ !
I

ACRON: Dwie Joag.e" i „BaiLa
b krasnoludkach- J

ANTINEA: „Kobieta pod kontro 
la" i „Koc? Pazur".

AS: „Pud Twoją Obronę" i „ r 0.
wrót FranKenste-na".

ATLANTIC: „Zapomniany czło-
wiek".

AMOR „Sprzedany Głos" i ,,Ich 
Noce--.

BAŁTYK „Dawid Copperficld".
CAPTfoL .Douek nu froncie".
CASINO: „'Jon. Nr. 56“.
COLOSSEUM (du że): „Szalony

PorucrTijk" i rewja.
COLESSEUM MAŁE: „Bohater i 

R'°  Crande".
GOtiSO „Bengaii" i rew.Ł 
vZARY: „W esoi* Uozr óaka".

TIRA „św iailo w ciem ności" i „Pat 
^ataehon> jako bezdomni".
EUROPA: „Nie odchodź ode mnie".
I ILHa RMONJA: „Karjera".
FORUM: „Bengali" i „Rzeczpospo­

lita. młodości".
FAM  A : „Ostatni Posterunek".

LLYWOOD: „Pieniądz" i re-
WjA.

KOMED A. „Kapitan Sorrel i Syn" 
er»z i-ewja.

LOS: „Mał* Mateczka".
MAJESTIC: „Całe miasto o temmowjM.

‘-Niedokoścsowa Symfonja" 
t, „K»t i skrzypce" oraz

„.Powrót Franki—Steina"
dałgłowę" “ Człowiek, k.óry aprze- ckJ temperamentu i konstytucji pa

MĘTEOI: „Kwiaciarka z Prate- ajm ta chorobliwe objawy są
ni „Skandale milionerów". j n* pomimo. że przyczyna tych za-

K T̂ I: VAnn-* Karenina".

szyb  w  rrreszkaniaoh  żyd ow sk ich .

\V yjatkow o se n sa cy jn ą  sp raw ę 
rozp ozn aw ał w czo ra j Sąd O krę­
g o w y  w  w yd z ia le  od w o ła w czym  
cy w iln jm .

D ok tór  S. przez ja k iś  czas u- 
trzym yw ał b lizszą  zn a jom ość  z 

G an -] panną A l ic ją  K . Jed nak  po pew - 
cza s ie  n astąp iło  rozstan ie , 

ta, k tóra  w id zą c, co  s ie  d z ie je  w  W ów cza s  r c d z i ia  A l ic j i  K . zaczęła 
m ieszkan iu , sch ow a ła  s ię  p o a  kol s ię  dom agać su tego odszkodow a- 
drę. R ów n ież  unikn ął ś m ie r te ln e - ' nia za n iedosz łe  d o  skutku m ał- 
go  c iosu , 12-letn i syn  Jerzy , k t ó - , żeń stw o od  d i .  S. P o  w ielu  listach , 
ry  o trzy m aw szy  c io s  brzy tw ą  w n a legan ia ch  i groźbach  dr. S. w y

Przybyła na miejsce poKcja przy prawą rękę, schował się pod toż- dał pięt weksli po  1000 zł. każdy
u życiu  pa lek  szybko p rzy w ró ciła  
sb ok ó j, a re sz tu ją c  pod żeg aczy  i 
sp ra w có w  rabunku, którzy przeka 
Sani zostan ą w ła łdzom  sądow ym .

NAGŁA D E P E S Z A P I L N A  SPR aW a !.„ 

SPÓŹNIENIE GROZI CI KłAJPOTEM,

LECZ SZYBKO MIJA TW A 0 3 ń W A ,

GDYŻ WIESZ, ŻE ZDĄŻYSZ S A M O L O T E M

ko. * i na p ok ry c ie  ew en tu a ln ych  strat.
7, p rzep row a d zon ego  p rzez  p o -J P . A lic ja  K. k w itu ją c  z odb ioru  

lic ję  d och od zen ia  w ynika, że tych  w eksli, w yd a la  pok w itow a- 
stra szn e j zbrodn i d op u śc ił s ię  n ie  dok torow i, w  k tórym  stw ier- 
p s y ch .czn ie  ch ory  G anc, k tóry  na dza, iż w ek sle  te otrzym ała  na po 
stępn ie  tą  sa m ą  b rzy tw ą  p o d c ią ł k ry c ie  rzek om ych  praw . Po ja - 
sob ie  g a rd ło , p rz e c in a ją c  krtań , k im ś czas ie  w skutek  pogorszem a
N arzęd zie  zb rod n i zn a lez ion o  p o ­
rzu con e  n a  p od łod ze . S traszn a 
Z b rod n ia  w y w o ła ła  w  P ia stow ie  
i o k o licy  zrozu m ia łe  w ra żen .e . 
Z w łok i o f ia r  araĘ m atu  pozosta ły  
n arazie  w  m ieszk an iu . O s ie ro co ­
ną E lżb ietą  za ję li się  n arazie  są- 
s ied zi, •

się  sy tu a c ji m a ter ja ln e j, dr. S.

n ie  m óg ł w  da lszyn  ciągu  w yku 
p y w a ć  w y sta w ion y ch  w eksli, na 
rach u n ek  k tóry ch  w p ła c ił jed yn ie  
150O zł. W ów cza s  o jc iec  A l ic j i  K., 
którem u od stą p iła  w eksłe  córk ę , 
w ystąp ił do Sądu G rodzkiego o 
zasąd zenie  100O zł. z n iw ykupio 
netro w  term in ie  w ekola  Sad 
G rodzki p ow ód zw o  zasadził.

W  Sądzie  O dw oław czym  jednak  
pe łn om ocn ik  dra. S. w ysu n ął tezę 
żę n ik t ni m oże p ła c ić  za rzeko­
m e strary  pon iesion e  przez druga  
osobę , a n astępn ie  że dr. fe by ł 
zm uszony do w ydan ia  w eksl 
groźbam i z stron y  rod zin y  A lic ji  
K. I ty lk o  to  sp ow od ow ało  w yda­
nie p rzez n iego  w eksli. Na zasa­
dach  tych  dom aga ł się  oddaien ia 
p ow ództw a . W y rok  w  te j cikaw ej 
sp ra w ie  n astąpi w  dniaoF ~ę',v4 
ższreh .

J a k  s ię  z a c h o w a ć
w  t y g o d n i u  " N o c n e g o  s p o k o j u

Serce esy źofetiek?
W ld ś d w y  powód wielu chorób

- .mrza s ię  czę sto  iż  ch o ry  
^przybyw a do lek a rza  i skarży  się  
pa se rce . B óle  k tóry ch  d o zn a je  są' 
n a d zw y cza jn ie  p rzy k re  i m a ją  
w łaśm e za s ie d lisk o  serce . Im 
w ię ce j różn o ro d n y ch  o b ja v /ó w  cho  
ro b y  se rca  m ożna w y licz y ć , tam 
sta ra n n ie j trzeb a  ba d a ć  p r z y c z y ­
nę tych  o b ja w ó w  i od szu k a ć  ich  
źrod ło, gdyż  zdarza  się , że n ie 
m a ją  on e  z ch o ro b ą  se rca  n ic
w sp ó ln e g o .

P rzy czy n ą  b o le śc i dozn aw an ych  
p rzez  p a c je n ta  często  bow lem o- 
k a zn ją  się np . zabu rzen ia  sy ste ­
mu tra w ie n io w e g o  (żołądek , k isz ­
ki, w ą tro b ą ) p o w o d u ją ce  u czu cia  
bólu u ja w n ia ją ce  w  o k o licy  serca. 
N a p rzyk ład , rozszerzen ie  żo łą d ­
ka w y w o łu je  u cisk  na serce  i sta- 

, je  się p rzy czy n a  m n ie j lub w ię ce j 
p rzyk rych , a n aw et pow ażn ych  

' zabu rzeń .
C iekaw ym  je s t  fak t, że zależn ie

,.V<ronika .
L ^A  T O M b o iy . „ Jestcm ZblC. 

giem i „Jej szampańska noc".

? o d S k b RASKIlE: ,,F° IieS Berk‘ rei"
D AN : Munewrj mitoane'*.
KIX O PAR. ŚW ANDRZEJA- 

„B ez nazwiska* i „A bisynja .  ogniu"
PETT TRłAN O N : „K w ia c ia rń  , 

Prateru" i „Vc,iebo*“ .
POPUL.\RNY: „b in g  - Sing" j rfc. 

wj*.
P R A G A : „W acuś" i rewja.
RA j: „Bezbożne dziewczę" ; „Ma- 

giczne Lekarstwo".
RENA „Kwiaciarka z Prateru" i 

,Dr. A.abuse".
RIaLTO: „A rcylokaj"..
D Y L O W Y : „K atarzynka".
FFIn KS • „Zacięło aię od pocułul, 

ku" 1 ręy Ja.
SOKÓŁ: „Niedokończona Symfo- 

n ja" i don.
SW iA T : „L  i ,on Nieustraszonych" 

1 „M iasto Iiuchów".
"'ON* „Dziewczę z Budapesztu".
UCIECHA „Nasze błoneczko" i 

„Małżeństwo z ogłoszenia".
UNJA.: -Dwir Joaaie" j rewja.

burzeń  je s t  ta sam a.
Czasem  zdarza się, że ch ory  

SKi-rzy się na k łóc ie  w  sercu  i 
p r z ę k o m n y  je s t , że c ie rp i na p o ­
w ażn a se rco w ą  ch orob ę . Innym  
razem  d o zn a je  sz a m a n ia  z lew e j 
s tro n y  p iers i, k iedy  p o ch y ła  s ;ę  
n aprzód . B yw a też, że bó le  ro z ­
szerza ją  się  i d och odzą  do szyi, 
p a ch y , a n aw et ram ien ia .

S p otykam y praw dziw e  ob ja w y  
żabki p ie rs io w e j, będące n iczem  
innym  ja k  re flek sem  n atu ry  tra- 
w ie n io w e j, B ole  te m ogą  się  -z w Lęk 
szyć i przedstaw ia ć  pod każdym 
w zg lęd em  ty p ow e sym tom y ch o ro ­
by srea , a m ia n o w ic ie , c h o ry  d o ­
zn a je  n ag ie  s iln e g o  b ó lu  w p :er- 
edaeh, p od ob n eg o  Jo  w p ija ją cy ch  
się szponów , albo u c iu w a  n iezn oś­
ne śc isk an ie .

B ól ten  za zw y cza j n ie lok a lizu ­
je  się , let z p rzeciw n ie  rozszerza  
się w  k ierun ku  lew ego  ram ien ia , 
sp ływ a ku p a lcom , k tóre  ja k by

sz ty w n ie ją . Jed n ocześn ie  ch o ry  
d ozn a je  n iep ok o ju , w ra żen ia  zb li­
ża ją ce j się ś m ie r c i : stan ten je s t  
tak p rzyk ry , iż przyk u w a ch o re ­
go do m ie jsca .

Z d a rza  się , żc za sk oczen i n a­
g łym  bólem  lu d zie  na u licy  bladzi 
i n ieru ch om i s ta ją  przed  w ystaw ą 
sk lepow ą, n ie  ch cn c  zw ra ca ć  na 
s ieb ie  u w agi.

O tóż p od k reśla m y  raz je szcze . 
ia  c zę sto  o b ja w y  żabki p iers iow ej 
u w ażan e przez ch oreb o  za svm pto- 
m aty  c h o ro b y  serca  są  w  rze czy ­
w is to śc i zabu rzen iam i traw ien ia ,

S p otyk a m y  też często  p rzysp ie ­
szon e  b ic ia  serca , u k azu ją ce  się 
r a g lc  i m ęczą ce  ch o re g o . Czasem  
są on e  tak g w a łtow n e , iż łą czą  
się  z u czu ciem  d u szn ośc i.

Z abu rzen ia  żo łąd k ow e m ogą 
d zia ła ć  na os łab ien ie  pu lsu , k tó re ­
g o  u d erzen ia  o b n iża ją  się  do  40 
na m inutę, zam iast d o ch o d z ić  do 
n orm aln ych  70 —  80 u derzeń . M o­
żem y też, p rzeciw n ie , sk on stato­
w a ć  sta le  p rzysp ieszen ie  pu lsu , 
lub u k azu jące s ię  od  czasu  do cza  
sa i trw a ją ce  d łu żej lu b  k ró ce j.

B ardzo przyk re  i m ęczą ce  ch ore  
g o  są uderzen ia  do g łow y , szum  
w  uszach  i za bu rzen ia  w zrok ow e, 
u k azu ją ce  s ię  p rzew ażn ie  zaraz 
po p os iłk ach  In n i ch orzy  są p o  j ’  
dzen iu  zarsp an i, zdyszan i, pom i­
m o, że n ie ru sza ją  s ię  z krzesła . 
Z a zw ycza j o b ja w y  te nie u kazu ją  
się  osob n o , lecz  tow arzy szą  innym  
p rz jk ry m , w yże j w ym ienionym

P ow sta je  w ięc  bard zo  roźn orod  
na i u każd ego  ch o re g o  inna ga 
m a n a stęp u ją cy ch  po sob ie  zabu ­
rzeń, k tórych  rozm a itość  je s t  >  
grom na. S iln e b ic ie  serca  łą czy  
się zazw yc2hj ze zdyszaniem , przy 
t i ln s j p u lsa e ji o b ja w ia ją  się  ude­
rzen ia  d c  g łow y , zaw roty , z iębnię 
c ie  rak  i nóg  i tak da le j.

Zdarza się, że ob ja w y  te są 
p rze jś c io w e  i zn ik a ją  je d n o cze ś ­
nie ze zn ikn ięciom  w y w o łu ją ce g o

je  zabu rzen ia  traw ien n ego , ale 
p o n ie w a ż  za zw ycza j zabu rzen ia  
aparatu  tra w ien n ego  m a ją  eh ar ag 
te r  ch ro n iczn y  —  o b ja w y  te  trw a ­
ją , u k azu ją c  '„ ę  w  co ra z  to  in ­
n ych  k om b in a c ja ch .

R ozszerzen ie  żołąkcia, ja k  p o ­
w ied z ie liśm y , p o w o d u je  za bu rze ­
n ia  serca  i system u k rw ion ośn e­
g o , d js p e p s ja , czy li złe  traw ier,'®  
w y w o łu je  za w roty  g łow y , k łó c ia  w  
sercu  i p a lp ita c je  p o  jed zen iu . O - 
p u szczen ie  żołądka, g ru b e j k iszk i, 
lu b  je j  stan zapaln y  są  przyczyn ą  
zabu rzeń  r a  p oz iom ie  serca .

P oza  tem  zabu rzen ia  n atu ry  n er  
w o w e j i złe  fu n k c jo n o w a n o  w ew ­
n ętrzn ych  g ru czo łó w  są p rzy czy ­
ną o b ja w ó w  p rzyp isyw a n ych  ch o ­
r o b ie  serca .

K ied y  p rzy  ty ch  zabu rzen iach  
lek arz nie zn a jd u je  w dzia łan iu  
serca  n ic  n ien orm a ln ego , cała  je ­
g o  u w aga  w in n a  w ytężyć  s ię  w 
k ierun ku  u jaw n ien ia  m oż liw e j 
p rzy czy n y  n atu ry  żolądkow o -  k i­
szk ow ej.

W  tvm  w ypadku r a d jo lo g ja , in ­
fo r m u ją c a  o  stan ie serca  za rów ­
no ja k  o  stan ie żoladka. ie s t  n ie ­
zbędna dla d jegn ozy .

N ależy  rów n ież  zb ad a ć system, 
nerw-owy. P rze ja w y  p sych iczn e , 
w ra żliw ość , re fle k sy  czu c io w e  wy 
m a ga ją  p ow ażn eg o  zbadan ia  czy n ­
n o śc i tak zw a n y ch : w egeta tyw ­
n ych .

D oznaw ane przez ch o re g o  uczu ­
c ia  bólu , o  k tórych  w sp om in a liś­
m y  w yże j, n ie są sam e przez się 
zatrw uża.iace. a le zam zdoan e m o­
gą  w  razie  osłab ien ia  organizm u, 
zw ięk szyć się i pow ażn ie  zagraża ć  
zd row iu .

D obre postaw ien ie  u ja g n ozy  
je s t  d e c y d u ją ce ; zda rza ło  się , ' i  
ch ory , le czon y  na serce , n ie o a n o - 
fcił żadn ej u lg i, dla te j p roste j

P od cza s  ty g od n ia  n ocn eg o  spo 
k o ju  p rzech od n ie  m usza pam iętać 
b a rd z ie j n iż  k iedyk olw iek  o  konie 
czn ości w ła śc iw e g o  za ch ow a n ia  
s ię  na u licy , a w ie c :  p rzech od ze ­
nia p rzez je z d n ie  ty lk o  w  p ob liża  
sk rzyżow ań , p rostop a d le  do chód  
n ika, krok iem  zdecydow anym i,

przyśp ieszon ym , m e  w skak iw ać 
i w yskak iw ać z b iegu  po jazd ów , 
ja k  rów n ież  n iew ych od zen ie  w 
żadnym  razie  n a  jezd n ie , zw łasz­
cza  je ż e li  n ie  w iem y dok ładn ie  co 
s ię  n a  n ie j dz ie je , g d y  p o le  w idzę 
n ia  za s ła n ia ją  nam  P o ja zd y  lub 
m n e  o b jek ty . >, « * »

Gbrsza ks. proboszcza Popławskiego
p r z e z  p a r a f i a n k a

Inż. Janczew sk i, zamieszkamy w  
o b rę b ie  p a ra fji  N a jśw . M arji Pan 
n y  na L eszn ie , n ap isa ł lis t do ks 
Kard. K a g ow sk iego , w  którym  o- 
stro  za atak ow ał p ro b o szcza  p a ra ­
f j i  ks. P op ła w sk ieg o . W  liś c ie  
tym  inż. Ja n czew sk i zarzu ca ł 
księdzu  p os tęp ow a n ie  w b re w  m i­
łos ie rd z iu , roz jeżd ża n ie  s ię  sam o­
chodam i ze szkida dla in teresów  
p a ra fji .

Listem tym uczuł się dotknięty 
ks. Popławski, który wytoczył 
przeciwko inż. Janczewski emu 
skargę o zniesław i-enie i obrazę. 
Sąd grodzki uznając winę inż. 
Janczewskiego za udowodnioną 
skazał go na dwa tygodnie aresz­
tu, jednak Sąd Okręgowy ze wz­
ględów formalnych pi stępowanie 
um orzył.

---------------------- i i n i .

Jeszcze raz w  S id zte  Nalwyźszjrnr
rozpatrzony będzia proces Brassowej

W  dniu  w w zorajszym  m ia ło  n a ­
stąp ić  o g ło sze n ie  w yrok u  w  sen- 
p rzeciw k o  sk arbow i pań sta  p .e e z  
s a cy jn e j sp raw ie , toczon ej
p .B rassow ą, k tóra  ro śc i p reten sje  
o szereg  m a ją tk ów , po łożon ych  w 
C zęsioch ow sk iem , k tóre  otrzym a­
ła  sw eg o  czasu  od  W . K sięcia  
W łodzim ierza ,

Z arow n o  Sąd  OKręgowy, ja k  i 
Sąd A p e la cy jn y  od d a liły  pow ód z­
tw o p, B ia o so w tj. w n iesion e  i

pop ieran e p rzez adw . Szyszkow* 
sk iego. Spraw a t ia f i ła  do Sądu 
N a jw yższeg o . P oczą tk ow o  w yrok  
m iał być  w yd a n y  p rzez Sąd N ai 
w yższy  w  dn. 29 styczn ia  P rzesi 
r.ięto jed n a k  o g ło sze n ie  na dzień  
w czora jszy . W czo ra j zaś zam iast 
w yroku  Sadu  N a jw y ższy  pow zią ł 
postan ow ien ie  o przek azan ie  ‘f  
sp raw y w zm ocn ion em u  koim eio- 
w i Sadu N a jw y ższeg o  w  składzie 
siedm iu  osób .

Z a  w ę d l i n ę  z  ( K Y c h i n a m i
s k a z a n o  na w ę t i l i n i z r z y

Okręgów cgł>sił \ zoraj cywilne przez poszkodowane oso-
/nr*V snrflttMo tizło£ < - » ? ^   .. ,w yrok  w  sp ra w ie  w ła śc ic ie li f ir  

nry „M ira m a " pp. R a ch m ie low - 
sk ich , o e k a rz o .ijch  p rzez P rok ura  
turo o d os ta rczen ie  w ęd lin  zatru ­
tych  try ch in ą . Na skutek sp oży ­
cia  'w yrębów  te j firm y , szereg  ‘o- 
60b c iężk o  się  rozch orow a ło .

Sąd  u zn a ją c, i t  w ła ścic ie le  f ir  
m y „M ita n a "  d o p u śc ili s ię  kary* 
g o d n e g o  nisdfcalatw a, skazał ich

przyczyn y , iż źród ło  zabu r2eń  z n a j)  p o  8 m iesięcy  w ięz ien ia  każdego, 
dow a ło  się  n ie w  sercu  i nie b y ło  d a row u ją c  kary na za ja d z ie  am re
przez leczen ie  usunięte.
> O W  hj D r. H  L ars.

btji. je d n a k  zg łoszon y  na k,lkana 
śc ie  ty s ię cy  z ło ty ch  pow ództw a

by, p ozosta w ił bez rozpoznan ia , 
stw ierd za ją c  że m a teria ł zabra­
ny w  sp ra w ie  k arn ej, je s t  n ied o ­
stateczn y  do ich  rostrzy gn ięc ia .

Pcpiarajcie
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Krajow e


